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ganizuje odczyty naukowe, spotkania 
koleżeńskie, zjazdy, otacza również o- 
pieką groby zm arłych profesorów  
W ydziału P raw a U niw ersytetu Łódz­
kiego.

2. P r e l e k c j a  a d  w.  J e r z e g o  
M a r c n d z i a k a  o I n d i a c h .  W 
dniu 16 m aja 1975 r. w  lokalu Rady 
Adwokackiej w  Łodzi adw. Jerzy Ma- 
rendziak, członek Zespołu A dw okac­
kiego Nr 11 w  Łodzi, wygłosił od­
czyt, w  którym  zrelacjonow ał swoje 
w rażenia z dw ukrotnych podróży po 
Indiach. P relegent zapoznał zebranych 
z niezwykle in teresu jącą problem aty­
ką życia społecznego Indii, z fascynu­
jącą k u ltu rą  tego k ra ju , a także z do­
konującym i się w  tym  k ra ju  przem ia­
nam i społecznymi. P relekcja była ilu ­
strow ana kolorowymi, przezroczami i 
w yw ołała ożywioną dyskusję.

Adw. J. M arendziak jest znanym 
publicystą. Jego reportaże ukazują się

na łam ach „Głosu Robotniczego”, 
„K roniki”, „Odgłosów”, „K ontynen­
tów ”, „Poznań Św iat”, i „Dookoła 
św iata”. Poza tym  twórczość jego o- 
bejm uje eseje z dziedziny m alarstw a 
współczesnego oraz tłum aczenia w ie­
lu  autorów  (np. E. Hem ingwaya, J.P. 
S a r tre ’a, Guy de M aupassanta i in.). 
W 1974 r. w  tom ie antologii poezji 
angielskiej „Poetic reflections” zam ie­
szczono jego w iersz w języku angiel­
skim. Jego publikacje z podróży po 
Europie, północnej Afryce, Turcji, I n ­
diach i N epalu są szeroko znane, jed ­
nakże tylko niewielkie grono czytel­
ników wie o tym, że autorem  tycli pub­
likacji jest adw okat łódzki.

Należy dodać, że obecnie autor o- 
pracow uje książkowy cykl reportaży z 
k ra jów  M aghrebu oraz m onografię 
dotyczącą Indii współczesnych.

adw. Juliusz Leszczyński

I z b a  o l s z t y ń s k a
W dniu 19 kw ietn ia 1975 r. odbyło 

się Zgrom adzenie Delegatów W oje­
wódzkiej Izby Adwokackiej w  O lszty­
nie.

Zgrom adzenie otw orzył dziekan R a­
dy adw. Ew aryst G r y g i e l .

Po wyborze prezydium  z przew odni­
czącym adw. S tefanem  Gąsiorowskim  
— dziekan Rady dokonał uzupełnienia 
spraw ozdania pisemnego z działalnoś­
ci Rady Adwokackiej w  1974 r. Dzie­
kan podkreślił, że sk ładając to  sp ra­
wozdanie, Rada A dw okacka oczekuje 
uwag kolegów i w łaściwej oceny tej 
działalności, a jednocześnie pragnie 
przedstaw ić pewne problem y do p rze­
m yślenia, dyskusji i stosow ania na 
co dzień.

N aw iązując do plenum  NRA z dn. 
15 i 16.III.1975 r., poświęconego m ię­
dzy innym i zagadnieniu etyki adwo­
kackiej i godności zawodu, dziekan 
Rady stw ierdził, że dokonane w ciągu 
trzydziestu la t istnienia PRL prze­
obrażenia adw okatury  oraz je j osiąg­
nięcia zobowiązują w szystkich adwo­

katów  do jak  najbardziej rzetelnego 
i zaangażowanego trak tow ania speł­
nianych funkcji, do stałego podnosze­
nia poziomu' zawodowego i etycznego. 
Je st fo więc spraw a godnośoi socja­
listycznego adw okata, w  pełni św iado­
mego swej roli i  zadań, uczestniczące­
go aktyw nie w  procesie przem ian.

Szczególna rola w kształtow aniu 
w łaściwych postaw  i ocen etycznych 
przypada zespołom adwokackim . Bez­
pośredni dodatni w pływ  kolegów, m ą­
dra rada  czy przestroga mogą w  wielu 
w ypadkach uchronić przed popełnie­
niem przew inienia dyscyplinarnego. 
Takie profilaktyczno-w ychow aw cze 
oddziaływ anie kolegów jest nie tylko 
ich praw em , ale wręcz obowiązkiem. 
Zdaniem  Rady A dwokackiej dałoby 
się uniknąć w ielu skarg, a naw et do­
chodzeń dyscyplinarnych, gdyby ad ­
wokaci po koleżeńsku zw racali sobie 
w zajem nie uwagę na wszelkie niew ła­
ściwości w postępow aniu zawodowym.

N astępnym  zagadnieniem  w ym aga­
jącym  szczególnego podkreślenia — to
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doskonalenie zawodowe. Z pisemnego 
spraw ozdania Rady w ynika jedno­
znacznie, że w  tej dziedzinie naszej 
działalności nie dzieje się najlepiej. 
Zespoły adw okackie nie przyw iązują 
w  sposób dostateczny wagi do podno­
szenia kw alifikacji zawodowych swych 
członków w  form ie organizow anego 
szkolenia wewnątrzzespołowego. W ia­
domo, że troska o podnoszenie kw ali­
fikacji zawodowych została podniesio­
na do raingi ustaw owej dyrektyw y. W 
art. 1 ust. 2 u. o u.a. m ówi się, że do 
zadań adw okatury  należy m.in. „za­
pew nienie stałego podnoszenia kw ali­
fikacji zawodowych”.

W ażnym zagadnieniem  jest także 
praca społeczna adw okatów . W listo­
padzie 1974 r. na P lenum  K om itetu 
W ojewódzkiego PZPR poddano ana li­
zie działalność w  dziedzinie podnosze­
n ia ku ltu ry  praw nej społeczeństw a i 
dyscypliny społecznej na W arm ii i M a­
zurach. Mówiono również o adw oka­
turze, k tó ra  obok sądów, prokura tu ry , 
MO i .ZPP w  okresie wzmożonej ak ty ­
wności w szystkich ,organów  podejm o­
w ała w  swoim zakresie działania i 
stosowała środki zm ierzające do upo­
w szechnienia praw a. Na tym że P le ­
num  skierow ano — przez ZPP — do 
Rady A dw okackiej w  Olsztynie postu ­
la t w łączenia się do pracy w  Ośrod­
kach Społeczno-Praw nych Rad P o­
w iatow ych FSZM P przedstaw icieli 
wszystkich zespołów adwokackich.

Po złożeniu spraw ozdania uzupeł­
niającego przez dziekana R ady głos 
zabrał II sek re tarz  KW PZPR  w  Olsz­
tynie tow . Leon K ł o n i c a ,  który 
stw ierdził, że ubiegłe czterolecie cha­
rakteryzow ało  się dynam icznym  roz­
wojem  całej gospodarki przy rów no­
czesnej popraw ie w arunków  socjalno - 
-bytow ych społeczeństwa. Mówca po­
dziękow ał w szystkim  adw okatom  za 
ich pożyteczną pracę w  dziedzinie po­
dnoszenia k u ltu ry  praw nej społeczeń­
stw a.

Po przem ów ieniu zebrani skierow a­

li do tow. Kłonicy szereg py tań  na te ­
m aty budow nictw a m ieszkaniowego, 
zm ian adm inistracji terenow ej itp. Na 
wszystkie poruszone tem aty  tow. L. 
K łonica udzielił w yczerpujących od ­
powiedzi.

W dalszym ciągu obrad skarbnik  
Rady adw. K. M a r k o w s k i  p rzed­
staw ił p ro jek t uchwały o wysokości 
składki rocznej i p ro jek t p relim inarza 
budżetowego.

N astępnie złożyli spraw ozdania p re ­
zes W ojewódzkiej Kom isji D yscypli­
narnej adw. M. N a p i ó r k o w s k i  o- 
raz przewodnicząca Kom isji R ew izyj­
nej adw. H. N i e w  i a d a-S  z a m r e j.

W toku  dyskusji zabierali głos: adw. 
W. K o r d a s i e w i c z ,  k tó ry  p o ru ­
szył spraw ę obrony z urzędu przed 
Sądem  W ojewódzkim w  Olsztynie, 
i adw. J. Ż u k .  W swym w ystąpieniu  
adw. Żuk podkreślił szczególnie w iel­
ką rolę i w artość „P alestry” w  ksz ta ł­
tow aniu  postaw y etycznej adw okatów  
oraz w  zakresie doskonalenia zawodo­
wego i udzielaniu pomocy adw okatom  
w  w ykonyw aniu zawodu.

Z kolei zabrał głos w iceprezes NRA 
adw. Z. K r z e m i ń s k i .  Mówca 
stw ierdził, że p raca adw okata jest w y­
czerpująca, trzeba więc m ieć w ielkie 
um iłowanie zawodu, aby pracow ać po 
12—14 godzin na dobę. Szkolenie ad ­
w okatów  jest konieczne w  celu podno­
szenia kw alifikacji zawodowych. Z re­
sztą adwokaci pow inni podnosić sw o­

j e  kw alifikacje, aby ich p raca  nie by ­
ła  pozorowana, adw okat zaś — aby 
działał w  dobrze pojętym  in teresie 
k lienta. Mówca podkreślił, iż w  zak re­
sie zmian ustaw odaw czych NRA 
nie jest w ładna zmienić przepisów  do­
tyczących w ynagrodzenia za obrony z 
urzędu, mimo że ten problem  jest ak ­
tualny  już od wielu lat. P ro jek t zm ian 
w  tym  zakresie został opracow any 
przez NRA i znajduje się w  M inister­
stw ie Sprawiedliwości.

W dalszym ciągu dyskusji głos zab­
ra ł prezes Sądu W ojewódzkiego Ire n e ­
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usz 0 1 s z t  a, k tóry przedstaw ił m. in. 
następujące problem y: ruch spraw, 
w spółpraca z zespołami i spraw y o r­
ganizacyjne sądów. Ruch spraw  k a r­
nych w  sądach powiatowych zm niej­
szył się  w  1974 r. — w  stosunku do 
1973 r. — z 8 086 sp raw  do 7 196. N a­
tom iast spraw  cywilnych w  tym  sa­
mym okresie było o 231 więcej, gdyż 
w  1973 r. — 11644, a w  1974 r. — 
11 875. T ak  więc w  ostatnich latach 
notuje się system atyczny spadek 
spraw  karnych.

Jeśli chodzi o w spółpracę z zespoła­
mi adwokackim i, to prezes Olszta po ­
dziękował za znaczną popraw ę pracy 
adw okatów . Zwrócił jednak  uwagę na 
istn iejące jeszcze uchybienia, a m ię­
dzy innym i na to, że nie dołącza się 
do pozwów odpow iednich dokum entów 
lub ich odpisów, nie podaje się ad re­
sów stron, zapom ina się — przy u- 
dzielaniu pełnom ocnictw  substy tucyj­
nych na dany te rm in  — o ich udzie­
laniu  na dalsze term iny. Rewizje ad ­
w okatów  w skazują na niezbyt dok­
ładną znajomość akt. W nioski rew izji 
są niekiedy w adliw ie form ułowane, 
m ylnie pow oływ ane są podstaw y re ­
w izyjne. Mówca dodał też, że sygnali­
zowane niepraw idłow ości w  pracy 
niektórych sądów  będą zawsze ana li­
zowane i zostaną w  m iarę możliwości 
usunięte.

Na zakończenie swojego przem ów ie­
n ia prezes J. O lszta przekazał in fo rm a­
cyjnie sch em a t organizacyjny sądów  po 
zm ianach adm inistracyjnych. Jeżeli 
chodzi o sądy rejonow e, będą one o- 
gólnie większe od dotychczasowych 
pow iatowych i będą m iały do rozpa­
trzen ia większy zakres spraw .

W dalszym toku obrad przew odni­
czący zgrom adzenia poddał pod gło­
sowanie zgłoszony przez K om isję R e­
w izyjną wniosek o udzielenie Radzie 
Adwokackiej absolutorium  za okres 
sprawozdawczy. Delegaci p rzy ję li je ­
dnogłośnie w niosek Kom isji R ew izyj­
nej p rzy  w strzym ujących się głosach 
członków Rady.

Uchwalono następnie wysokość 
składki rocznej i prelim inarz budże­
towy na 1975 r. oraz pro jek ty  uchw ał 
przedstaw ione przez K om isję w nios­
kową.

Na zakończenie delegaci podjęli u- 
chwałę następującej treści:

„Zgromadzenie D elegatów  Izby Ol­
sztyńskiej sk łada podziękow anie K o­
m itetow i R edakcyjnem u „P alestry” za 
w kład pracy ma*ący na celu pod­
noszenie poziomu pism a, które z ko­
lei pom aga czytelnikom  w  stałym  pod­
noszeniu kw alifikacji zawodowych o- 
raz  jest pomocne w  codziennej pracy 
adw okatów ”.

ad w. Mieczysław Górniak

I z b a  o p o l s k a

1. W dniu  26 kw ietn ia br. w  sali 
posiedzeń U rzędu M iejskiego w  Opo­
lu odbyło się Zgrom adzenie Delega­
tów  W ojewódzkiej Izby Adwokackiej 
w Opolu.

O tw arcia Zgrom adzenia dokonał 
dziekan Rady adw. M arek G a b r  y- 
j e 1 s k i, a przewodniczył obradom  
adw. A dam  Gutowicz.

W swoim  w ystąpieniu, m ającym  
ch a rak te r w prow adzenia do dyskusji, 
dziekan M. G a b r y j e l s k i  poświę­
cił w iele m iejsca obchodzonej w  b ie­

żącym roku 30 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem. Podkreślił, że w  w al­
ce z faszyzmem ogrom ne ofiary  po­
niósł naród polski, w tym  także adw o­
katu ra . N aw iązując do pisem nego 
spraw ozdania, dziekan Rady p rzedsta­
w ił szereg aktualnych problem ów  ad ­
w okatury  opolskiej, a w  tym  a k tu a l­
ne spraw y stanow iące przedm iot dzia­
łan ia  Rady.

W dyskusji zabrało głos szereg de­
legatów  oraz zaproszonych gości.

Uczestniczący w  obradach przew ód-


